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CENY UDŁ9BZEN
za w iersz m ilim e­
trow y przed 1 zloty 
w tekście  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Oglo 
gżenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. d ro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/,
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MIROSŁAW LIPSKI
emerytowany lekarz weterynarii m. Sosnowca

przeżywszy lat 79
zmarł nagle  w Warszawie dnia 18 marca 1938 roku.

Pogrzeb odbędzie się w Sośnowcu w dniu 20  b. m. o godz. 15.30 z kościoła parafialnego na cmentarz 

miejscowy do grobu rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym w Sosnowcu w dniu 21 b. m. o godz. 9 rano 

O czetn zawiadamiają przyjaciół i znajom ych Zmarłego pogrążeni w głębokim smutku

Bratankowie, Siostrzenicy i Rodzina.
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M I R O S Ł A W  LI P SKI
TlłTTCOTFTNI LEKARZ W ETER YNA RII M. SOSNOWCA ZASŁUŻONY DZIAŁACZ SPOŁECZNY  
D Ł U G O L L i m  zmarł w Warszawie dnia 18 marca 1988 r.

W Zmarłym tracim y seniora — kolegę, światłego przodow nika i serdecznego przyjaciela 
Cześć Jego Świetlanej Pamięci! LEKARZE WETERYNARII

ZAfŁĘBlA DĄBROWSKIEGO
• -'a „

to  się dzieje z Schuschniggiem?—Uwięzienie księżnej Stahremberg
v W IEDEY, 18.3- Matka księcia 

Suuliomberga została aresztowana i 
^sadzona w areszcie prewencyjnym 

*• Starhemberg znajduje się obecnie 
w Davos, w Szwajcarii. Losy b. kan- 
Jerza Schusehnigga otoczone są w 
dalszym ciągu głęboką tajemnicą. W 
ko.ach dziennikarzy zagranicznych 
obiegały pogłoski, że Schusehnigg zo­
stał aresztowany i osadzony w obozie 
koncentracyjnym w Niemczech.

. Oficjalnie donoszą, że Schusclinigg 
nie został aresztowany i że wobec tego 
nie może być mowy o wysłaniu go do 
obozu koncentracyjnego.

I-O N DY N. 13.3. W iedeński kore­
spondent Reutera stw ierdza, że jak

zdołał ustalić, b. kanclerz Schusehnigg 
znajduje się w pałacu Belvedere wraz 
z hrabianką Y erą Fugger. Teoretycz­
nie Schusclinigg znajduje się na wol­
nej stopie, jednakże przebywa w pała 
cu pod strażą gwardii hitlerowskiej i 
nie wolno mu opuszczać pałacu ani 
przyjmować wizyt- .

W IEDEŃ, 18.3. Koła katolickie 
Austrii są poruszone aresztowaniem 
drugiego dostojnika Kościoła katolic­
kiego biskupa Łinzu, dr. Gfbłnera. 
Poprzednio aresztowano w Gracu ks. 
arcybiskupa Waitza.

Przywódca- oddziałów S. 3. wydał 
zarządzenie szefowi policji, aby aresz

tovvai wszystkie te osoby z kol kato- 
licirich, które działają przeciwko hitle 
ro wskiej Austrii.

W wyniku cytowanego rozporzą­
dzenia dokonano w Wiedniu szeregu 
aresztowań wśród wybitnych osobisto 
ści świata katolickiego. Najliczniej­
szych aresztowań dokonano w Tyro­
lu i Przcdaruianii, gdzie antykatolicki 
kurs nowych władców napotkał na sil 
ny sprzeciw miejscowej ludności.

B ER LIN . 18.3. Pisma hitlerowskie 
„Der A ngriff“ i ,,Der S. A. Mann’4 
wystąpiły ostatnio z artykułami, w 
niesłychanie agresywny sposób ataku­
jącymi Ojca św., nazywając Go „Wiel

kiin Fetyszem*’- Pisma te atakują rów 
nież Kościół katolicki i poszczegól­
nych dostojników Kościoła.

Szef organizacji ,,S. A .4 na Berlin 
i Brandenburgię, von Lagow, nakazał 
przymusoAvą lekturę tych artykułów  
we wszystkich oddziałach tej organi­
zacji.

W iŁD E N ’, 18. 3. Władze dokonu­
ją dalszych aresztowań, zwłaszcza 
wśród przywódców robotników  i by­
łych socjai-demokrotów. AreszOnwALOp 
m. in. byłego prezydenta i._, ... u
czej Sauda i dyrektora tej rw y  c-m : ' 
ra, następnie dr. Daneberga, 
go socjaldemokratę oraz prezesa, z w ̂  
zku drukarzy Weigella.
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48-godzinne ultimatum Polski do Rzgdu litewskiego

Marsz. Śmigły-Rydz czeka w Wilnie
Na odpowiedź Litwy. — Wzburzenie w całej P o lsce

WARSZAWA. 18.3. Nota dyplo­
matyczna polska, zawierająca warun­
ki niezbędne dla uniknięcia na przy­
szłość incydentów niebezpiecznych dla 
pokoju, doręczona została rządowi li­
tewskiemu dnia 17-go b. m o godzi­
nie 21-ej.

Rząd Polski oczekuje odpowiedzi 
w określonym terminie.

WARSZAWA, 18.3 Jak dowiadu­
jemy się, nota polska do rządu litew­
skiego została wręczona przedstawicie 
łowi Litwy przez posła polskiego w

Tallinie. Rozmowy toczą się za po­
średnictwem poselstwa polskiego i li­
tewskiego w stolicy Estonii

Wyznaczony przez Rząd Polski w 
noeie ultymatywnej termin określno- 
no na 48 godzin.

Marsz. Śmigły-Rydz w Wilnie
WILNO. 18.3. Dziś rano przybył 

do. Wilna Marszałek Śmigły Rydz w 
otoczeniu wyższych oficerów.

O godz. 9-ej Pan Marszałek opuścił 
wagon. Na dwroreu witali Go przedsta 
wieiele władz wojskowych i cywilnych 
miasta, uniwersytetu itcl

Po krótkiej rozmowie z witający­
mi Go osobami. Pan Marszalek wy­
szedł przed dworzec, gdzie zebrane 
tłumy zgotowały entuzjastyczną owa­
cję-

Z dworca P* Marszałek odjechał 
do pałacu reprezentacyjnego.

Manifestacje
W ILNO, 1S.3. Wiadomość o przy- 

jeździć M arszałka wywołała w W ilnie 
ogromne wrażenie- Wiadomość poda­
na została specjalnymi plakatam i 
przez Związek Polaków Ziemi Kowien 
skiej.

Wiadomość o wystosowania przez 
Rząd Polski do Kowna ultimatum, 
nadeszła do W ilna późnym wieczorem 
Przez całą noc widziało się na ulicach 
dumy łudzi, oczekujących z napięciem 
wiadomości o dalszym rozwoju wypad 
ków.

W późnych godzinach nocnych do­
szło do zajść na ul. Wielkiej, gdzie 
wybito szyby w gmachu zajmowanym 
przez były litewski komitet narodowy 
i instytucje litewskie.

Żądania polskie
Dziś od rana Wilno żyje pod zna­

kiem wielkiego wiecu m anifestacyjne 
go, który ma się odbyć o godz. 2-ej na 
pl. Orzeszkowej. Na wiecu tym zosta­

ły wysunięte następujące w stosunku 
do Litwy żądania.

Uroczyste wyrzeczenie się przez 
rząd kowieński wszelkich pretensyj 
do Wilna i ziem wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej. Natychmiastowe roz 
wiązanie związków, mających na celu 
odzyskanie Wilna.

Zagwarantowanie praw ludności 
polskiej na Litwie i autonomia naro­
dowościowa ludności polskiej.

Natychmiastowe cofnięcie wszel­

kich ograniczeń kulturalnych praw 
ludności polskiej. 1

Przywrócenie normalnych stosun­
ków komunikacyjnych.

Prawo największego uprzewilejo- 
wania w stosunkach handlowych.

Tranzyt pasażerów i towarów pol­
skich drogą wodną do K łajpedy i na­
tychmiastowe nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Polską.

Rezolucje wiecu m ają być złożona 
na ręce M arszałka Śmigłego-Rydza.

Co odpowie Litwa
Nocne narady rządu kow ieńskiego

RYGA, 18.3. Z Kowna donoszą, iż 
wczoraj w nocy o godz. 22-ej, bezpo­
średnio po nadejściu noty Rządu pol­
skiego zwołane zostało posiedzenie ra­
dy ministrów-

Obradom przewodniczył prezydent

Smetona.
Posiedzenie przeciągnęło się do póź 

nej nocy.
Kola oficjalne zachowują ścisłą 

tajemnicę co do wyników obrad gabi­
netu.

Energiczne demarche
Estonii i Łotwy

: f giczną demarche, żądając uregulowa­
nia stosunków z Polską.

Posłowie Estonii i Łotwy w Kow­
nie złożyli rządowi litewskiemu ener-

Pogłoski o koncentracji
w ojsk  polskich

Demarche Polski wywołało panikę 
w Kownie, jak  świadczą o tym napły­
wające via Ryga depesze.

Według informacji ATE w Kow­
nie rozeszła się pogłoska jakoby Pol­

ska miała skoncentrować na granicy 
litewskiej 3 dywizje wojska. Pogłoska 
ta wywołała w Kownie silne zdener­
wowanie.

Również Agencja Reutera doniosła

z Rygi. żo według inform acyj litew­
skich kilka polskich dywizyj skonceu 
trowanych jest w okręgu Wilna.

Szereg dzienników londyńskich po 
daje również wiadomość o skoncentro 
waniu kilku dywizyj polskich w po­
bliżu granicy litewskiej.

PARYŻ. 18.3. Wedle doniesień A- 
gencji Havasa otrzymanych z Tallina 
wojska polskie zostały skoncentrowa­
ne nad granicą litewską i w razie od­
powiedzi odmownej na notę dyploma­
tyczną polską wkroczą ua terytorium 
litewskie.

Kowno w podnieceniu
KOWNO, 15.3. Wobec niezwykło 

nerwowych nastrojów, panujących 
wśród ludności litewskiej cała dzisiej­
sza, prasa poranna wzywa ludność do 
spokoju i nie przeryw ania pracy.

Dziś rano panuje jednak w dalszym 
ciągu silne podniecenie. :

Na ulicach Kowna zbierają się 
grupki łudzi, żywo komentując wyda

Kto wygrał na loterii?
W ezoraj w dalszym ciągnieniu 2-ej 

k lasy  ioterii padły następujące wy­
grane;

Zł. 50.000 na nr. 39181.
Zi. 15.000 ua nr. 56747
Zł. 10.01)0 na n-ry 86750 114319
Zl. 5.000 na n-ry: 8337 24753 91612 

91775 132497.
Zl. 2.0G!) na ri-rv: 65163 77374
Zl. 1.000 na n-ry; 22359 50786 63702 

87271 102845 105611 116666.
Po 300 zi. 3685 8840 33890 49996 

65116 70084 72S74 57722 93256 104183 
i1593Ó 117175 122227 1239S3 130534 
132849 136697 146136.

Po 250 zł. na n-ry: 965 1454 3234 
9381 15586 18655 20553 

27472 33968 33560 40975 42597 43770 
45221 45355 53010 55433 53993 68212 
69580 76706 83450 100202 103337
105657 115001 124871 12322S 130953 
l.»89" 7 143733 145355 145524 1*7308 
150185 1593&7•159034.

3902 9930

r +
NA ŚCIEŻKACH
ZBRODNI Płwieft s ensacyjni

64.
— Nie, panie mego brata.
— W ięc nosi to same nazwisko, eo 

i pan.
— Tak. panie, nazwisko po ojcu 

k t o r c  11 ,v w o js k o ,  Juko p u ł k o w ­
nik. M atka je j była Greczynka.

— A  pan sam jesteś Rum uni
— Tak jestem właścicielem roz­

ległych dóbr w Rumunii.
— Tak — szepnął p. Francastel, 

wzrok na papiery, które otrzymał 
przed chwilą.

— Widzę, że pan zebrał o mnie 
wiadomości—- rzekł hrabia, uśmiecha 
jąc się pogardliwie. — Jeżeli dostał 
je  pan z ambasady, muszą być fa ta l­
ne. Pokłóciłem się z rządem mego kra 
ju , k tóry opuściłem przeszło przed 
trzydziestu laty.

— Fatalne, nie; ale donoszą mi, 
że dobra pańskie zostały skonfisko­
wane, ponieważ pan nie chciałeś pow 
rócić.

— Tak, bo powieszonoby mnie za 
raz po powrocie. N a szczęście, zdoła­
łem kapitały  swe umieścić zagranicą.

Polityce dałem za wygraną... Zajmu­
ję się interesami tylko finanse w en A. 
nie bez powodzenia... posiadam pól- 
trzecia miliona.

— W inszuję panu hrabiemu • N-j 
tatki, jakie mam przed sobą, mówią 
m i. że w istocie jest pan bardzo boga 
ty  i zaznaczam bardzo chętnie,-że dla 
zaspokojenia swych fantazyj nie po­
trzebujesz pan narażać się na sąd 
przysięgłych, dla bałamucenia niełot 
nich.

— Wdzięozny panu j )sfem, żeś 
przyznał, iż chyba byłbym wariatem, 
gdybym miał popełnić, o co mnie po 
dojrzewają. Nie przyjechałem po :to 
do Paryża, ażeby u w odd.' m d  ni a r ­
ki.

— Dawno pan w Paryżu?
— Dopiero od kilku miesięcy. By­

wałem tu już w różnych czasach, ale 
m.ierzałem tu  osiąść. W tym celu ku- 
nigdy nie na długo. Tym razem za ­
piłem dom w Passy. Spodziewam się 
wyleczyć synowicę z okrutnego lia- 
lectwa, które ją  dotknęło w następ­
stwie wypadku, i uzupełnić jej wyk

ształcenie, które bardzo było za­
niedbane w Smurnie. Przyznaję, że 
teraz mam już inne projekty Nie 
mam wcale ochoty mieszkać w stoli 
oy, gdzie cudzoziemiec narażony jest 
na takie nieporozumienia, jak to, któ 
r e  mnie sp/rowadziło... wbrew mojej 
woli— do pańskiej kancelarii.- P rzy j­
mujesz mnie pan tak. że panu jestem 
wd./ęczny, ale mógłbym był trafić ua 
1 1  nędnitkhl, mniej uprzejmego... i 
mniej świadomego. Wolę powrócić do 
Wiednia.

P. Francastel uczynił gest, który 
możnaby tłumaczyć: „W ielka byłaby 
szkoda’* i po krótkim milesen’u zapy
tał jak  najspokojniej:

— Pan nie jesteś żonaty, panie
hrabio?

— Nie. panie- Wdowcem też nie 
jestem, gdyż się nigdy nie żenilem...
i rodziny nie man też wcale. Synowi­
cą, Helena, no/ostała mi jedna z ca­
łej familii. To też jest mi bardzo dro 
gą, i jeżeli zdecyduję się opuścić 
Francję, żałować będę tego kraju  ty l 
ko przez wzgląd na nią, bo je j s:ą, tu  
podoba, chociaż ma bardzo niewiele
rozrywek.

— Pan nie bywa z nią w towa­
rzystwach?

’ — Z niemą!-, pojmuje pan?.. Wi 
duje ona tylko słynnych doktorów, 
którzy ią  pielęgnują. .

— Zapominasz pan o panu Yitra-
cu.

— Widziałem się z nim vrezoraj 
po raz pierwszy, a dziś praw dopo­
dobnie po raz ostatni, bo chociażbym

nawet pozostał w Paryżu, wątpię bar 
dzo, czy zgodziłby się, przyjść do 
mnie. Delegat pański także go zabrał 
z sobą... praw ie aresztował. Znajdu­
je się tu, czekając, aż go pan wezwie.

— Tylko dla przesłuchania; 
świadkiem być nie jest rzeczą przy­
jemną, ale w tem niema nic uwłacza 
jąc-ego;

— Zgoda!... a ponieważ chce mnie 
pan traktować po dżentelrmńsku, mo 
gę pozwolić sobie prosić pana... o 
objaśnienie mnie co dotej sprawy... 
tak poważnej... jak  słyszę... której 
my wszyscy zawdzięczamy tyle 
ambarasu. Z dzienników się dowiedzia 
łem, żc na balu, wydawanym przez 
pana Vitraca, rzucono uciętą głowę. 
Jak iż  ten fakt ma związek z tem, co 
mnie się wydarzyło? Czyżby mnie po 
dojrzewano o zabójstwo kobiety, któ­
rej nigdy nie widziałem... Miałbym 
nawet prawo zwrócić uwagę pańską 
że gdybym był sprawcą tej zbrodni... 
albo nawet tego obrzydliwego żartu.. 
wystrzegałbym się przecie od pójścia 
do p. Vitraca.

— To bardzo słusznie. Cała rzecz 
j tkwi w podobieństwie.

—A! tak. zdaje się, że nieboszczka 
podobna była do Heleny, i do tego 
przyczepiła się historia kapelusza.

d, c u.



Nr. n ..EXPRES ZAGŁĘBIA” S tr  3

ukw.xr*- m;-:r £pni 

- (V . ISi'-

ZUŁÓW MIEJSCE URODZENIA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Nie z Ojcowa, lecz z Zakopanego
pjlski lut do stratostery

Na ostatniem posiedzeniu rady
technicznej

polskiego lotu do stratostery 
ustalono, że projektowany kd.katrot- 
nie na miejsce startu Ojców me nada­
je się do tego celu. gdyż

dolina Ojcowa jest zbyt wgsku. 
Niedługo ma wyruszać spe jalua 

komisja na zbadanie warunków star 
tu w Tatrach Zachodnich (okolice Za 
kopanego) lub Bieszczadach (okolice 
Sławska).

Prócz tego postanowiono już z pa 
czątkie-ri kwietnia przystąpić do orga 
nizacji lotów treningowych suhsira- 
tosferycznych — w kabinie otwartej.

Celem iyeh lotów hedzic przeprowa 
dzenie niektórych badań naukowych 
i wypróbowanie przyrządów i apara

tów. które później będą użyte podczas 
wielkiego lotu.

— « > o ° —

Stawki podatkowe
BĘDĄ ZMIENIONE

Sejmowa komisja skarbowa za­
kończyła studiowanie rządowego pro 
jektu ustawy o podatku obrotowym 
Na wniosek ‘pos. Lubelskiego komisja 
zmieniła projekt rządowy odnoszący 
się do następujących stawek: dla
przedsiębiorstw handlowych pwwa 
dzących księgi stawka na wy w i  ć
1.25 proc. dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych o obrocie od lO.OO do 
100.000 zł. w stosunku rocznym dla 
prowadzącycli księgi 1.5 proc dla nie 
prowadzących ksiąg 2.1 proc . dla 
przedsiębiorstw przemysłowych z 
obrotem ponad 100.000 zl. rocznie 
przy prowadzeniu ksiąg 2.1 proc., dla 
nieprowadzących ksiąg 2 p ro ;. SprS 
wa ta  wejdzie na plenum Sejmu i Se 
natu i mogą zajść jeszcze liczne znńa 

i  ny.

Na
— „Za życia Józefa Piłsudskiego 

olała 18-go marca była dniem ra­
dosnym, w którym szły ku Niemu 
najgorętsze życzenia, przepojone u- 
ezueiem, jakie każdy z nas *ve wła­
snym sercu obudził44.

W słowach tych Naczelnego * Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego oddane zostały 
nastroje, które władały społeczeń­
stwem, gdy nadchodził dzień święta 
osobistego Twórcy Niepodległości. 
Pamiętamy przecież, jak ten „dzień 
radosny*4 upływał...

Pamiętamy twarze dzieci, osmaga 
»e marcowym wiatrem, zarnmienio 
«e nie'tylko od chłodu przedw iośnia, 
ale i od wewnętrznego wzruszenia, 
jakie je ogarniało, gdy sunęły uhca 
mi stolicy w7 stronę białego dworku 
bełwederskiego. Na twarzy o krza­
czastych brwiach i sumiastym wąsle 
zawsze widok dzieci wyczarowywał 
uśmiech...

Pamiętamy entuzjam żołnierza 
polskiego, gdy w świetlicach prawie 
b o  mu o  Tym, eo to sprawił, że mło 
dzież Polska więcej nfle stroi się w 
nienawistny mundur zaborcy, a przy­
pina do czapki nad czołem znak Orła 
symbol wolnego państwa. Pamiętamy 
capstrzyki, przeciągające ulicami 
miast i osiedli w przeddzień święta 
wśród dźwięków dumnej pieśni o 
Pierwszej Brygadzie, a w7 jeden rytm 
kroków ludzkich i serc ludzkich łą 
ezące wszystkie stany, wszystkie war 
stwy społeczeństwa.

Pamiętamy płynące z całego kra­
ju, zewsząd, gdzie biją serce obywate 
Ii, dary dla' Solenizanta, adresy hoł­
downicze, uchwały o honorowym 
(Cz ł ubóstwie instytueyj społecznych, 
* nabrzmiałych uczuciem wdzięczno- 
N,» i miłości serć idące upominki: to 
Malunek amatora - artysty z izdebki

przedmieściu, to haft robotnic, to 
obrzynka, wyrzeźbiona przez dyle­
tanta na Podkarpaciu, to inny symbo 
liczny dar, wysłany do Belwederu z 
szczerą intencją, by ucieszyć nim 
Wielkiego Wodza i Odnowiciela Pol­
ski.

Dziś, gdy Józef Piłsudski od nie 
*»al trzech lat spoczywa między kró- 
huni i wieszczami, czcimy Jego dzień 
patrona tak, to wyraża odezwa Na­
czelnego Komitetu:.

„W dniu 19 marca Komenda! 
jest bardziej wśród nas obecny, n :v 
każdego innego dnia. Nasze myśli są

Józef Piłsudski w barakach legionowych przy wspólnym posiłku z towa­
rzyszami broni.

Nim...
zefa Piłsudskiego- Więc i ten zew si 
ły i liartu duchowego, który dotarł 
do garści młodzieży przedwojennej, 
gdy mroki niewoli rozpościerały się 
nad ziemiami polskimi, gdy niemoc 
paraliżowała siły ludzkie, gdy ugoda 
i wygoda stały się synonimami dnia 
codziennego, a tęsknota i mistyka ży 
ły w7 atmosferze bezpłodnego idea­
lizmu... Więc i to gigantyczne zada­
nie z dusz ludzkich narowów ery nie­
woli, przywrócenia waloru pojęciu 
władzy, odrodzenia poczucia cnoty 
obywatelskiej, przezwyciężenia dok­
tryny, że Polska nie ma już być ni­
czyim ,,klientem44 ni igraszką w ręku 
obcych „protektorów*’, zrozumienia 
przez społeczeństwo hasła, że po 
krwawej ofierze wojennej rozpocząć 
mamy „wyścig pracy**, wychowania 
społeczeństw a w t zgoła odmiennym 
stosunku do państwu, niżli go stoso- 
wały zrodzone w7 niewoli pokolenia.

Dziś to wszystko stało się jakby 
dogmatem. Jest pewnikiem, nie podle 
gającym żadnej wątpliwości.

Twórcą tego dogmatu i tej praw­
dy życiowej Polski jest — Józef Pił­
sudski.

To też dziś zespalamy się myślą i 
uczuciem u Jego wielkim duchem. 
Jesteśmy przy Nim. -,Przy wszyst­
kim, czego dokonał i do czego dążył ’

I w ten sposób najbardziej pod­
niośle i najbardziej bezpośrednio skła 
damy hołd największemu — w ciągu 
dziesięciu stuleci dziejów7 naszych — 
Polakowi.

JÓZEF PIŁSUDSKI

przy Nim, przy Jego osobie, przy 
tym wszystkim, co swym wielkim 
sercem ukochał czego dokonał i do 
czego dążył**.

Dziś mamy się ,,zespolić myślą i 
uczuciem z Józefem Piłsudskim4*.

Mamy sobie uświadomić w całej 
pełni prawdę, zawartą w7 deklaracji 
Obozu Zjednoczenia, że „Polska dzi 
siejsza jest dziełem Józefa Piłsud­
skiego’*, że „On wytworzył zasadni­
cze elementy moralne i materialne 
Polski4’, że On „zbudował państwo, 
będące nieodzowną potrzebą dla naro 
du, chcącego żyć i wypełnił swą mi­
sję dziejową*7.

Dziś winniśmy sobie uświado­
mić, jaka to zaszła różnica między 
czasem, gdy na ziemiach polskich roz 
legały róę tęskne zawodzenia ,,Ojczyz 
nę. wolność racz nam wrócić Panie! 
— a tym, oo w7 naszą rzeczy w isto ść
wniosła ,,epoka Piłsudskiego’* — ®P° 
ka, która On zainaugurował Czynem 
Zbrojnym, a przypieczętował ostat­
nim podpisem na księdze praw7, usta

łających fundamenty ustroju pań­
stwa.

Dziś ogarniamy już myślą to 
olbrzymie dzieło, dokonane przez Jó

Linorj t.
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Sfuzjować teatr z teatrem katowickim
Nad

teatru
koniecznością u r r zy r, lania
sosnowieckiego (a właściwie 

zagłębiowskiego) przechodzę bez sło­
wa, jako nad s p r a w ą  nb-podlegająca 
jakiejkolwiek dyskusji.

Dyskusja toczyć się in<>zo nato­
miast nad sposobami jakimi urato­
wać można życie zagłębiowskiej Mel­
pomenie. Najprostszym byłoy oczywi 
ście -,zastrzyk,! gotówkowy /lokowa­
n y  pi-zez Województwo wzg'ęonie 
i Min. W. R. i O. P. (przykład: Te­
atr ziemi wołyńskiej), ale skoro o 
tym (podobno) mowy być nie może, 
szukać trzeba mniej radykalnych środ
ków ratunku.

N ie mogą to być jednak półśrodki 
przeciągające jedynie agonią teatru, 
w rodzaju gościnnych występów naj 
idiższej placówki teatralnej —Teatru 
im. W yspiańskiego w Katowicach.

Publiczność zagłębiowska ma bo­
wiem własne konkretne wymagania^, 
które zadowolić może tylko stały te­
a tr o pewnęji wytycznej w działalno­
ści, nigdy zaś jakiś (choćby najlepszy! 
przyjezdny zespół, którego celem jest 
zrobienie kasy’4 w kilku występach. 

A jeśli nawet przyjezdny zespół ma 
aspiracje kulturalno-wychowawcze, to 
jednak to co dać może w kilkudnio­
wych występach nie wystarczy zagłę- 
biowskiej publiczności na długie mie­
siące. Ńie mówiąc już o tym, że siłą 
rzeczy wywrzeć nie może większego 
wpływu na urabianie kulturalne i pod 
ciąganie publiczności, czego dokonać 
może jedynie dłuższa i celowo prze­
myślana praca stałej placówki teatrul 
nej. Tak więc i gościnne występy ka­
towickiego teatru na scenie sosnowiec 
kiej nie rozwiążą sprawy.

Rozwiązać go może natomiast nie 
gościna lecz stale zakwaterowanie ze­
społu katowickiego w zagłęhiowskiiu 
przybytku Melpomeny.

Po prostu teatr im. Wyspiańskiego

Panie Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,Diza‘ fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie,
—- Unikajeie naśladownictw! —

Ustalenie taryfy
ZA W Y N A JE M  ŚRODKÓW LOKO 

MOCJI PRZEZ W OJSKO
Ministerstwo spraw wojskowych 

ustaliło taryfę za wynajem środków 
lokomocji dla wojska- za wynajem 
wozu jednokonnego z obsługą na do 
bę 7 zł., za wynajem wozu dwukonne 
go 10 zł. za wynajęcie konia z uprzę­
żą i obsługą 4.50 zł., za wynajem ro­
weru 2 zł. na dobę

 000-------

Z walnego zebrania „RIOK."
W DĄBROWIE.

W i >ka,u wł.unym w Dąbrowie odty  
ło c walne zebranie członków robotni­
czego insty tu tu  oświaty i kultury  im. 
St Żeromskiego. Ztbrar.io zagaił prezes 
oddziału p. Józef Grabowski, po czym 
prze yo-Iaictwo o ii ja  i p, J, Bogacz. Sekre- 
laizowat p. Marcinkowski. — Po omó­
wieniu ,’zeregu spraw i zreferowaniu 
sprawozdań z działalności zarządu, od­
ry !y sie wybory wlatłz instytutu.

Do zarządu zo 'ta li wybrani pp r S ta­
nisław  P rask i — prezes, A leksander 
WLsr.-bkki — wiceprezes, Zdzi law M ar­
cinkowski — sekretarz, Lucyna P iotrow ­
ska — zastępca 'ekrotarza. Alfreda Zy- 
cbówua — skarbnik, Edward Paź — bi­
bliotekarz, Jan  Bogacz—-członek zarządu. 
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: S teO n Lizak,, M irosława Kukułczan 
k », 4 Zenon Zych.

dysponowałby dwoma stałymi scena­
mi, obejmując swym zasięgiem teren 
całego Zagłębia węglowego i ośrod­
ków ku niemu ciążących (Zawiercie, 
Olkusz itp.). Oczywiście zespół a rty ­
styczny i techniczny teatru im. Wy­
spiańskiego musiałby zostać znacznie 
powiększony. Część zespołu dawałaby 
przedstawienia np- komedii w Kato­
wicach, podczas gdy druga część ze­

społu w tym samym czasie wystawia­
łaby dajmy na to — rzecz klasyczna

w Sosnowcu. Po tym nastąpiłaby 
zmiana — i tak co pewien czas.

Publiczność zarówno śląska, jak i 
zagłębiowska miałaby przy tym moż­
ność znacznie szerszego przeglądu 
sztuk, według zainteresowań.

Co prawda odmienne wymagania 
publiczności śląskiej i zagłębiowskmj 
wymagałyby rozumnej i przewidują­
cej polityki repertuarowej, ale to by ­
najmniej nie należy do niemożliwości.

Jan Z— v.

li
W !Ł = t

Restauracja — Kabaret — Dancing„ s w o r ”
Sosnow iec, ui„ 3-go Maja 8.

lei. fil-911. Podziemia Ul. fii-904.
OGÓLNA M O B IL IZ A C JA !!!

Wsaeyscy na de „Savoy’u11
Trzy okazje zdobycia cenc.-j premii:

I) Konkurs dla Pań; na lamą, a wykwintną suknię 
II) Konkurs dla Panów; ;ia największą łysinę 

ITI) Konkursowy taniec z pizeszKodami?t ?111 
Sześć miłych nagród KRUSZON IMIENINOWY. Specjalne potrawy 
Początek o godz. 20.31. Prosimy wcześniej zamawiać stoliki. — —

l= = p===|= |====l= = l = l =

Odczyty i pogadanki
o hodowli zwierząt dom ow ych

Zł inicjatyw y Pan aStarosty Pow iato­
wego, Boxy, który specjalną troską ota 
cza rolników- powiatu będzińskiego zorga 
uizoAaay został przez powiatowego Icka 
f / a  weterynarii ur. Czarneckiego Wale 
riana. c«,ły «zoreg odczytów i pogadanek 
z dziedziny hoclowli, zapobiegania i Ucz 
nic twa chorób u zwierząt domowych.

d 11 I br. do 13 tm . wygłoszono 2* od 
czy to w w miejscowościach. Niemce, Po­
rąbka. Strzemieszyce, Gołonóg. Ujejsce 
Wygielzów, Łosień, Le.ka, Okradzionów 
Bledów, Wojkowice - Kościelne, Sarnów, 
Łagisza, Psary, Strzyżowiee, Siemonia, 
Sączów, Pyrzowiee, Niezdara, Ożarowice, 
Grodziec, Wojkowice — Komorne, Rogoż 
nik. Dobicszowice, Bobrowniki, Ząbkowi 
ce. Odczuty wygłosili lekarze — wet. 
Wydziału Powiatowego w- Będzinie: Po 
wiatewy lek. — wet, dr. Czarnecki Wale- j

n a r ,  dr. Drożdż Bolesław, dr. Goliszew 
ski Kazimierz, dr. Morazo Bronisław ,dr. 
Iłofbaum Jan.

W  międzyczasie odbył się kurs przy 
>y?soGienia rolniczego, zorganizowany 
prn-z OTWR. i kursy hodowlane w Ko 

rła,M Gospodyń zainicjowane przez Panią 
Starościnę nosową ,na któryeh to refera 
ty z dziedziny w eterynaryjnej wygłosił 
dr Czarnecki W alerian.

Szczelnie wypełnione sale odczytowe i 
iiezno zapytania do referentów kierowane 
jako toż i pozycje ze strony zainteresowa 
nych rolników o zwiększenie ilości poga 
dan k, świadczą najlepiej i potrzebie i Po 
żyleczności takich prelekcji ,dla ulwiado 
mienia i podniesienia kultury hodowla 
nej ra  wsiach.

Kazimierz Goliszewski. 
lek. wet.

i l / i e  d e n e r w u j  s i ę f
Gdyż już jutro zdradzimy swym  Czytelnikom  

fa je m n ic ę  naszej’ n ie sp o d z ia n k i.

Ulgi dla nowo wznoszonych domów
z o s ta n ą  w prow adzone  od 1 października

Rząd wniósł do Sejmu projekt o ulgach 
ula inw 28tycyj. P ro jek t ten przewiduje 
też uigi dla nowo wznoszonych budowli i 
n.a zastąpić obowiązującą dotychczas u- 
stawę z 1933 r., która zostanie uchylona. 
,Vv i ri-jekcie iym przewidziane są nastę­
pująco ulgi, 1) zwolnienie wszelkich no 
wye!. I udowh od podatku, od nierucho 
mości na pjzŁCiąg 15 lat, a w razie ko 
ni ocznej potrzeby z przedłużeniem tego 
okrecu do lat 15 dla domów mieszkalnych 
zawierających lokale meszkalno jedno- 
lub d v u  — iztowo. Przepis ten należy ro 
zumieć, że domy takie mogą mieć także i 
lotGa? więks/e np. handlowe. Ulgi będą 
stosowane w ton sposób, że lokale han 
dlowe korzystać będą ze zwolnienia 10— 
letniego, a z 15— letniego tylko lokale 
mieszkalne. 2) w domach nowo wznoszo 
n /ca  lokale jedno i dwu izbowe są wolne 
od podatku od lokali. 3) prawo potrącania 
kosztów budowy domów mieszkalnych i 
garaży od dochodu, podlegającego podat 
sowi dochodowemu i specjalnemu.

Należy stwierdzić, że inaczej są trak 
towune ulgi w stosunku do osób fizycz 
nych a maczaj do osób prawnych. U osób 
fizycznych potrąceniu podlega faktycz 
uy kos/t budowy, jednakże nigdy nie 
więcej, jak Iń.tiCO z1, n a  pierwszy lokal 
lui.-szkalny i 5000 zł. na każdy następny. 
Dla osób prawnych ustawa przewiduje ta 
same uprawnienia w zakresie wysokości 
; urn po trącał nych, ogranicza jednak dla 
nich prawo potrącenia jedynie do przy 
padków gdy zbudowae przez nie domy 
nie będą miały lokalów większych niż 
dwuizbowe.

1’rojekt ściśle uzależnia, prawo do ulgi 
od zaopatrzenia mieszkań w kuchnie oraz 
przewiduje m. in. pozbawienie osoby pra 
wnoj alg w podał ku od nieruchomości w 
razie usjn ięc:a z mieszkania kuchni lub 
prz-robienia kilku mieszkań małych na 
j edno większe ,zas lokal w ten sposób 
orzerohiony nie będzie zwolniony od po 
datku od Ickali.

P r z f f z g l  

O c j s l c u s / e
Tocząca się  od tygodn ia ,  na sąsied­

nich szpaltach, a y s k u s ja  na lem at za- 
giąbiowskiego teu t iu .  św ia d czy  o tym  
■jak bardzo takie oawoianie sią do o- 
p i n u  p u o h c z n t j  było potrzeone.

d o jem y  sobit  sprawą z lego, ze (Ta  
kow ane przez  nas g losy tych, k tó rym  
sp ra w a  istnienia r j a k o  takiego eg zy ­
s tow an ia  teatru  gtęOoko tezy  na se>eu 
nie odniosą w  t y m  sezonie pożądanych  
rezulta tów, g d y z  los teatru je s t  j u t  po 
nicką d  p rzesą d zo n y . D ysku s ja  ta — 
m a m y  jed n a k  nadzieją  — ośw ie tli  na ­
leżycie i w ydobędzie  na ja w  te w s z y ­
s tk ie  w ady i niedociągnięcia do tej 
pory  ukryw a n e ,  przez które dosz liśm y  
uo obecnej sy iuacji .

P raw ie  we w szys tk ich  artykułach- 
d rukow anych  ic le j spraw ie  pa d ły  zgo  
dnie za rzu ty  pod adresem zarządu  
miasta  Sosnow ca. B y ć  może b y ty  one 
słuszne, lub nic.

C zeka m y  więc na  ośw ietlenie  lej  
sp ra w y  rów nież i ze s trony  a takow a­
nej. To  w yczerp ie  całokształt zagad­
nienia.

- xx -

Przy gfośnifcu
W IELK I KONCERT RADIOWY
Dziś o godz. 20. po przemówieniu P a ­

na Prezydenta Rzeczypospolitej, nadaje 
Polskie Iiadio wieAi dwugodzinny kon­
cert pod hasłem ,.Z naszej niwy'-.

Na program złożą się najpiękniejsze 
melodio polskie w bardzo urozmaiconym 
wykonaniu Anieli Szlcmińskiej, Ryszar­
da Nuirota, Małej O rkiestry Polskiego 
Baum oraz chóru mieszanego Folskiego 
Radia.

PODWIECZOREK Z FRENKLEM 
, I OLSZA

Dziś noclYieczorek przy mikrofonie o 
godz 16.43 zapowiada się bardzo woiol* 
i a; r akcy jnie. W ystarczy wymienić cho­

ciażby aroywesołego Tadeusza Olszę i po 
pukir,rą śpiewaczkę Barbarę Kostrzew- 
ską, aby ocenić walory humoru tej audy 
cj:. \V podwieczorku wezmą udział i inni 
jeszcze wykonawcy; niezawodny Tadeusz 
Frenkiel, E. Zayeuda, 1. Fal uli, humory­
ści i Mała O rkiestra Polskiego Radia.

„POKUSA “
T eatr W yobraźni Polskiego Radia 

wznawia dziś o godzinie 18.5® 
oryginalne Guehowisko Zdzisława Mary 
newskiego p t. „Pokusa". Rytm życia po 
wojennego rozluźnił wiele więzi m oral­
ny cii. Ludzkość po wielkiej wojnie za­
pragnęła łatwiejszego życia, wiole kom- 
I remisów moralnych otrzymało rozgrze­
szenie ze stanowiska specyficznie poję­
tej nowoczesności.

Ważny ten problem, głęboko związany1 
z życiem dzisiejszym stanowi osnowę e- 
mocjonujące.i i żywo rozwijającej się 
akcji słuchowisku.

I

it

Piegi radykalnie usuwa
niezastąpiony KREM „ORCIłl 
DE A” względnie KREM AK A T 
CJOWY zapobiega zaś ich two k 
rżeniu KREM CYTRYNU WY J  
Skórę odmładza rewelacyjna 1 
odżywka „HEMOGLOBIN*1 

(ostatnia nowość).
,,ŚWIT”‘ Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych

> Dr. J. 5witalskiei 1
.Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 t  

k teł. 3.92.77
Y  Preparaty do nabycia w pier-
' wszorzędnyeh drogeriach i pe r - _ 

fumeriach. Y

AMERICANA.
- Ja  również zawdzięczam ncjT  

karierę temu, zem podniósł kawale!* 
drutu.

— Jaktc 1
--  Owinięta nim była paczka ban-* 

knotow...
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Ludność miast Zagłębia domaga się  ukrócenia prowokacji litewskich

Musimy otrzymać satysfakcję!
Wielkie manifestacje w Zagłębiu w dniu święta Wodza

Wczoraj odbyty się w Zagłębiu 
dalsze uroczystości ku czci Marszałka 
Śmigłego-Rydza.

Rano we wszystkich świątyniach 
odprawione zostały uroczyste nabożen 
stw a na cześć Dostojnego Solenizanta 
;W nabożeństwach wzięli udział: p rz -d 
stawiciele władz państwowych, saia<- ■ 
rządowych, wojskowości, szkolnictwa, 
organizacyj wojskowych, P. W. i W- 
F. związków, stowarzyszeń itp.

Pomiędzy godz.  ̂12—13 dowodia 
garnizonu w Będzinie pik- Gorczyński 
i dowódca garnizonu w Sosnowcu płk. 
Smelkowski przyjmowali życzenia dla 
Marsz. Śmigłego-Rydza.

W szkołach wygłoszone zostały po­
gadanki oraz odczytano odezwy do 
młodzieży wydane przez komitat uro­
czystości.

icjePonadto poszczególne orgatuz 
7 n n ln l.:.. „„„a rlviHr W SWie+łlC1Cw Zagłębiu urządziły w 

akademie i pogadanki.
a.

W czoraj rozpoczęły się uroczystości 
ku czci ś. p. M arszałka Józefa Pdsud 
skiego. W związku z tym odbyły się 
capstrzyki żałobne. Ulicami miasta 
przemaszerowały przy biciu werbli od 
działy wojskowe P- W. i orgmvzaeje 
półwojskowe.

Akademie w teatrze
Wieczorem w pięknie przybranej 

sali tea tru  miejskiego w Sosnowcu 
odbyła się akademia ku czci Marszał­
ka Śmigłego-Rydza.

Na wstępie akademii orkiestra zw. 
Rezerwistów odegrała Hymn Narodo­
wy* po czym podniosłe przemówienie 
Wygłosili marsz- Bogucki i dr. K. Ku­
charski.

Mówcy w przemówieniach swoich 
podnosili' wielkie zasługi i działalność

bojową Marsz. Śmigłego-Rydza. Scy zebrani wznieśli okrzyki na cześć i zes OZN mec. Lipski wezwał zebra-
Po przemówieniach orkiestra ode- Rzeczypospolitej. M arszałka Śmigłego nych do udania się w zwartym szeregu 

orała „Pierwszą Brygadę’*, przy czym Rydza i Narodu. na manifestację anłylitewską przód
" a wezwanie dr. Kucharskiego wszy- | Przed zamknięciem akademii pre- l dworcem kolejowym w Sosnowcu-

Spontaniczna manifestacja
Przed dworcem w Sosnowcu odby 

ło się wczoraj zgromadzenie publiczne 
celem zamanifestowania przeciwko 
ij z/.czelny m prowokacjom litewskim. 
W wielkim tym zgromadzeniu naro­
dowym wzięio udział okoio 20 tysięcy 
osób.

przed  df*/Of*cenf
Zgromadzenie to zamieniło się więc 

niebawem w spontaniczną demonstra­

te Xo*nołfc«f

w  . *Do zebrane,] ludności przemowa 
znany mówca w Zagłębiu mec. Pawe­
łek podnosząc konieczność ukrócenia 
raz" na zawsze ustawicznych prowoka

Obywatele! Rodacy!
Honor Rzeczypospolitej P  

został dotkliwie prowokacją litewsk 
obrażony. Państwo polskie przez dłu­
gie łata cierpliwie i wyrozumiale odno 
siło się do niepoczy talnych wy arykó w 
litewskich. M iara cierpliwości została 
przebrana. Daisza bierność mogłaby 
spowodować zlekceważenie Polski w 
oczach świata. Nie możemy nadaj 
tiwac w bezruchu i wyczekiwaniu.

Obywatele! Rodacy!
Naczelny Wódz Marszałek śm igły. 

Rydz i Rząd Rzeczypospolitej zażąda 
li zadośćuczynienia od Litwy za znie 
wargi czynione Polsce. Do Litw y wyślą 
no ultim atum  albo Litwa dobr iwolnie 
ukorzy się przed Majestatem Rzeczy­
pospolitej i zaprzestanie szykan albo 
Polską zmusi ją  do szacunku dbi sie­
bie.

Cały naród Polski poruszony został 
w swych najgłębszych uczuciach. Ma-

Manifestacja Narodowa
przed Ratuszem w Sosnowcu

Prezydium  okręgu O. Z, N. wzywa 
Wszystkich członków Obozu do wzię­
cia udziału w manifestacji narodowej, 
która odbędzie się w niedzielę dnia IM 
b. m. przed Ratuszem w Sosnowcu, c 
godz. 12-ej w południe.

(—) M. LIPSK I 
Prezes O.Z.N. Zagłębia Dąbrów.

(—)  Szydłoski sekretarz
ROZKAZ F E D E R A C JI PZOO.

Członkowie w szystkich związków weno 
•łżących w skład F ederacji Polskich Zwią 
zków Obrońców Ojczyzny tak liistorycz- 
ncio ,  ja  li i rezerw y zbiorą sic w niedzie­
lę dnia 20 bin. w siedzibie swych o igani- 
■4acyJt czy też kół i o ile możności w m an
•buaoli o rganizacyjnych  względnie czap­
kach.

Zbiorki liaiczy tak urządzić, a ly  wszy 
S!kie o rganizacje  już o godz. 11.45 były 
G rom adzone zo sz tandaram i przed gnie­
wem ra tu sza  w Sosnowcu dla uczestnic­
z ą  w m anifestac ji narodow ej. W razie 
nieposiadania m undurów  staw iennictw o 
w ubran iach  cyw ilnych. Odział wszyst- 
K l)  czlock.jw obowiązkowy.

Zarząd i Komenda F ederacji 
Polskich Zw. Obr. O jczyzny.

^W IĄ Z E K  o f i c e r ó w  r e z e r w y .
AY zw iązku ł m an ifestac ją  narodow ą 

‘ unju 20 tm ., wzywa się wszystkich c- 
•Cerów i podchorążych o ja k  najliczniej 

Si5 udział w ic j m an ifestacji, przy czym 
uO’ia dający  m undury w ystąp ią  w m un­
durach.

oiórka w domu społecznym w So­
snowcu, ul. Ż ytnia 10 o godz. U. 

r, Zarząd,
narząd  koła powiatowego Związku 

eowiaków wzywa w szystkich członków
tn ^ - F 60 p.ow iatu do wzięcia udziału  w 

'-n itostacji w niedzielę dn 20 tm . w

Sosnowcu. Zbiórka w uoinu społecznym 
o godz. 11-ej. O tecno-ć obowiązkowa w 
m aciejów kach.

nifestacja ludności stolicy, potężna i 
vi iełka iv swym wyrazie jedności nar0 
do woj, rzuciła hasło na kraj cały. O. 
Z N- Okręg Zagłębia Dąbr owskiego i 
Federacja P-Z. O.O. poHannwtły 
wspólnie zwrócić się do ludności Zagłę 
bia z gorącyin wezwaniem:

Kto czuje, się Polakiem, komu ser 
ce polskie uderza w zgodny r y z  mo 
mentem dziejowym jaki obecnie przy­
chodzi nam przeżywać, niech weźmie 
udział w wiekiej manifestacji, która 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 b. m. 
o godz. 12 w południe na płucu przed 
ratuszem w Sosnowcu. Wzy' '  imy 
wszystkie organizacje Łpde/zpe ot.iz 
cale społeczeństwo Zagłęb • \vski» do 
wzięcia udziału w tej m anitt stacji,
która ma dać wyraz naszej solidarno­
ści i siły narodowej.

Wszyscy do szereg ó w :
Nie bądźmy biernymi widzami! 

Nie wstydźmy7 się manifestować w kar 
nych szeregach! Wszyscy na płac ratu 
szowy!

Niech żyje Polska!
Niech żyje Naczelny Wódz M ar­

szałek Śmigły-Rydz.
Obóz Zjednoczenia Narodowego 

Zagłębia Dąbrowskiego 
Federacja Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta eera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R
L / U Z T O L M !99

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE
99

Wiadomości bieżące
Sobota

18
Marzec

Dził: Józefa 
Jutro: Wolframa 
Wschód słońca: 5,46 
Zachód słońca- 17,42

f  R A T K  M l B J S f f i
W SOSNOWCU

,W niedzielę dwa pożegnalne w ystępy 
S tan isław a Hklań;kieg-o. Po południu o 
godz. 16.50 i wieczorem  o 20.30 dana  bą- 
dDe po cenach zniżonych od 25 g r. do 
zł 2.10 arcyzabaw na fa rs a  w 3 aktach 
A rnolda i Dacha p t. „H iszpańska mu- 
cha". Będą to dwa osta tn ie  w ystępy u lu ­
bieńca publiczności, św ietnego a r ty s ty  
film owego i teatralnego  S tan isław a bie­
lańskiego. W szyscy w ielbiciele popu lar­
nego kom ika, którzy do tej pory  n ie  wi­
dzieli ,,H iszpańskiej m uchy’ n iew ątpu- 
wie sko rzysta ją  z okazji, a'y go zoba­

czyć i uśmiać się beztrosko. B ilety wcze­
s n e j  sprzedaje firm a  W ł. Czechowski, 
iii. 3 M aja S, tci. 61824.

W poniedziałek 21 Inn. w Będzinio — 
sa la  kin a Apollo — jeden gościnny wy­
stęp S tan isław a Sielańskiego w przebo­
jow ej fa rs ie  pt. „H iszpańska mucha'*. — 
B ile ty  wcześniej nabyw ać m ożna w ka­
sie k in a  Apollo.

 liii-----
Walne zebranie

IT. M, i K . w CZELADZI.
F e d  przew odnictw em  burm istrza  Brud 

nickiego o łbyło się walno zebranie człon 
nów L ig i M orskiej i K olonialnej w Cze­
ladzi.

Ivo'o L. Al. i K. w Czeladzi, liczy o- 
bocuie 65 członków, m a zorganizow ane 
koło młodzieży przy  szkole nr. 1 przy ul. 
Będzińskiej, k tóre  m a do dyjspozycji

cji litewskich i zabezpieczenia słusz­
nych unertsow Folski. Mówca, mię­
dzy innymi zaznaczyI, ze 34-miliono­
wy naród polski wuneu być zespolo­
ny jedną myślą z Wodzem Narodu 
Marszałkiem Śmigłym Rydzem.

Podczas manifestacji wznoszono o- 
krzyki „Precz z prowokacją liteweką, 
niech żyje polskie Kowno i Kłajpeda! 
Niecą- żyje Armia polska!4'

S[ on ta tuczną tą manifestację za­
kończono uchwaleniem rezolucji treści 
następującej:

Stojąc wobec wielkiej krzywdy, ja ­
ką narodowi polskiemu wyrządziła 
zdradziecka i złośliwa w swej słabości 
Litwa, zebrani w dn. 18 bm. mieszkań 
cy in. Sosnowca na wielkiej m anife­
stacji oświadczają, iż wraz z całym 
Narodem polskim domagają się bez­
względnego zadośćuczynienia za prze­
laną krew żołnierza polskiego i obra­
żony honor Polski.

Wodzowi Naczelnemu, Marszałko- 
w i E. Śmigłemu-Rydzowi meldujemy, 
iż w poczuciu całkowitej jedności i 
solidarności stajemy do Jego dyspo­
zycji ślubując Mu wierność i posłu­
szeństwo we wszelkich Jego poczyna­
niach.

Mauiiculacjo zorganiżt waua zosta 
ta i rzez 0 7 N. Zagłębia Dąbrowskiego 
i zarząd i komendę Federacji Pol­
skich Zw. Obr. Ojczyzny.

— . -ono--------

Uroczystość strzelecka
W  H U C IE  ,,STASZYC‘ .

Dnia lt> m arca  br. o godzinie 19 w ro 
czuiCŁ Im ienin Pierw szego M arszalka 
f - l s k i  Józefa P iłsudskiego urządza uro 
czystą akadem ię we w łasnej św ietlicy i 
eg /am in  spraw ności H ufca O rląt strzelno 
k :ch na junaków  Związku Strzeleckiego.

P izy  rozpalonym  ognisku na placu 
przeznaczonym  pod budowę dem u Strzelca 
kiego ofiarow anym  tezintcresow riie na 
w uś.iość w roku 1937 przez Gwarectwo 
H rabiego  R m arda  Oddziałowi Strzelec, 
k i’-mu „Staszic" oobęd/.ie się pasowanie 
ną strzelców najm łodszych kandydatów , 
którzy  przechodzą wstępne przeszkolenie 
w hufcach O rląt. Uroczystość ta  w oddzia 
lc ZS. Staszic tra id y cy jn ie  ju ż  od ośm iu 
la t obchodzona jest w dniu Im ienin  Tw er 
cy i P ierw szego K om endanta Głównego 
Z w i-i/ku Strzeleckiego Przedw ojennego 
sp. M arszałka Józefa P iłsudskiego,

Na uroczystość powyższą nnjuprzej 
mi aj zapraszam y członków czynnych, 
w spierających, rodziców o rlą t i fym paty  
ków p racy  strzeleckiej.

dwie biblioteczki. Ze składek do ka-y 
wpłynęło od g ru d n ia  1337 r  51 zł.

N a zebran iu  -wybrano nowy zarząd w 
skiadzie pp.: m gr M. K ostre — prezes, 
F . K okezyński — I w iceprezes i ref. 
sprew  m orskich, K. R udzki — II wice­
prezes. nacz. 8 , S tach — sekretarz, M. 
K onarzew ski — skaibn ik , Br. Szlauer - -  
kier. f ik c j i  prop>agandowej, S. Kwiatek 
— iner. sekcji szkolnej, bu rm istrz  B ruu- 
uicki, J . Tajclim an, L. Kowalski, Al. K a­
siński. J. W awrzyczek, B. W yględacz i 
F r. Malkiewicz — członkowie. Kom. re­
w izyjna pp.: A. Cieślińsfei, S t. Rzadkow- 
ski i Wi.  N aw iocki,

-  W A LN E ZEB RA N IE. Zarząd Zwiąż 
ku drobnego knpicctw a i przem ysłu  chrze 
ścijr.ń.skiego oddział w Będzinie przypo- 
m ira , że zw yczajne w aino zebran ie  człou 
ków odbędzie się ju tro  o godz. 14 w p ier­
wszy m, o godz. ia  w d rugim  ie m in ie  w 
loka m zw iązku przy u l. Ja sn e j 3 w Bę- 
azir,i» (rzeźnia m iejska).
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Giążki karabin maszynowy dla armii
tunduje Z P O U.  w Czeladzi

Przy udziale 42 osób odbyło się 
■walne żebranie członków związku pod 
oficerów rezerwy w Czeladzi. Po wy­
słuchaniu sprawozdań z działalności 
związku na wniosek komisji rewizyj- 
aej udzielono ustępującemu zarządo­
wi absolutorium.

Zebrani wybrali zarząd w następu 
jącym składzie pp.: Stanisław ZaAvią- 
zalec — prezes, St. Jurczyński — wi­
ceprezes. M. Nowak — sekretarz. A- 
B rejt — skarbnik, J .  Stelmach — 
gospodarz, St. Jańczyk — referent 
prasowy, St. Wacławek, J . Walc — 
członkowie zarządu- Komisja rewizyj­
na pp.: M. Dudek, R. Kamiński, A. 
Bry lews ki. Sąd koleżeński pp.: W-
Witkowski, M. K alabiński i St. (irzę- 
ba. Komendantem koła obrano p. A. 
Szustera.

W wolnych wnioskach postanowię 
no nadać godność prezesa honorowego 
p. W. Witkowskiemu oraz przedstaw :ć 
do odznaczenia złotą oznaką związko­
wą p. St. Jańczyka.

Ha froncie  pracy
Wczoraj ooi oj la się konferencja w 

sprawie likwidacji zatargu w stalow ­
ni B-ci Woźniak w Sosnowcu. Po dl 'ż 
szych pertraktacjach zatarg został 
zlikwidowany. Robotnicy otrzymali
podwyżkę od 2 do 10 proc. 
r * # * •

W  wapiennikach ,.Kites’* w Z ą b k o ­
wicach wybuch! strajk . Robotnicy do­
m agają się wypłacenia im zapomóg, 
względnie zaliczek. Domagają się rów ­
nież, aby dyrekcja wapienników p< 
kryw ała robotnikom koszta związane 
z wpisem szkolnym dla dzieci.

Zemsta, czy fatalny
ZBIEG OKOLICZNOŚCI.

■W tluiu 17 bai. pożno w ieczorem  na 
dradze we w s i  huk, gm  R zeżuśnia (rnie- 
cliov.-'k ie) ,  został postrzelony z broni my 
D iw okA p m ieszkaniec Buka, Piotr Łaga- 
nr> vski, ktorego w bardzo groźnym  sta­
lli? odwieziono f-o  szp ita la  w  K rakow ie.

O postrzelen ie Lnganow -kiego podej­
rzany je?t stróż nocny z Buka, T eofil 
K ow alczyk, który przed tygodniem  po- 
i--trzebił nicLezpieczm e z rew olw eru W ła­
d ysław a Łaganow sfeiego, brata P io tra .— 
"Dero.ulżenie prowadzi p olicja .

Na wniosek p. Zawiązalca posta­
nowiono zakupić dla armii ciężki ka­
rabin maszynowy i wręczyć go wła­
dzom wojskowym w dniu uroczystości 
10-lecia istnienia koła.

Wysoce obywatelski czyn
pracownm ów  Zakf. „SoiVdyw w Grociźcu

W zakładach ,,Solvay° w Grodźcu 
w czasie uroczystości ku czci Marszał­
ka E. Śmigłego-Rydza, które wypadły 
bardzo imponująco uchwalono rezolu-

Napadał samotne kobiety
U nieszkod liw ien ie  b ezcze ln eg o  rabusia

Nu jednej z najruchliw szych  dróg pod 
W ojkow icam i K om ornym i w pow iecie  
ÓĘi.zić.'kim, grasow ał od pewnego e z a su  
jak iś osobnik który zaczepiał powracają  
cc ze Ś ląska sam otne kobiety i odbierał 
im zarobione "a targu  pieniądze.

Ostatnio o so tu ik  ten natknął sią na po 
w iacajH ia R ib in ę W yderkow ą, m ie sz k a ń

r.sm Uderzywszy ją p ięścią w  twarz, 
rał.ać zażądał w ydania p ien iędzy. D zięki 
ztlerydoA'-ancj postaw ie n iew iasty , napa

sin ik  nie n ie wskóraw szy zb iegł na w7idok 
nadchodzącej grupy przechodniów.

skutek doniesienia złożonego przez 
v7yderi owa. na p o licji, ujęto rabusia, któ 

IVm okazał się 20-letni syn gospodarza z 
W ojkow ic K om ornych, Czesław Jaroń.

W czoraj odbyła się  przeciw ko niem u  
rozprawa w rądzie O kręgowym  w 'o  
sncwcu. Sąd -kazał m łodocianego przestę 
peg na rok w ięizen ia  z pozbawieniem  
praw na iat pięć.

Bszroboini z pow. olkuskiego
mają przyrzeczoną p o m o c

W tych dniach bawił na terenie 
pow. olkuskiego delegat naczelnego k > 
miiclu Zimowej Pomocy dia bezrobot 
nycli z W arszawy aatuz z delegatem 
wojewódzkim z Kielc, który prze­
prowadził -lustrację działalności 
wszystkich komitetów w miastach i 
gminach av powiecie, 

interesując się specjalnie warun­
kami i stanem bezrobocia aa7 Bo­
lesławiu, oraz na terenie zamar­
łych fabryk papieru aa7 Wierbce

i Siawniowie.
Delegaci zwiedzili również p rze­

m ysł chałupniczy Acyrobów baAvelmli­
ny ch aa7 Wierbce, prowadzony przez 
żeński Zaa7. Strzelecki. Po zapoznamJ 
się z ciężkimi Avarunkami pracy, ciele 
gat przyobiecał pomoc strzeiezynie 
aa7 materiałach surowych.

P o z a  ty m  delegaci przyrzekli swą 
p o m o c  powiatowi av ulżeniu nędzy bez 
robotnym, których liczba wynosi po­
n a d  {! tys. zarejestroAAranycb.

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko - Dekarskich

A D A M  H E S S E
SOSNOWIEC 

ul. Orla 11 T»Iefon 614 58

Posiada na s k ła d z ie  av AATie lk im  wyborze: 
wanny, nasiadówki, w anienki dziecinne, 

kotły na bieliznę, balje blaszane, zmywalki 
nasady kominowa wirujące, latarn ie powoź 0Ave i t. p. AA7yroby blaszane.

C E N Y  Z N I Ż O N E .

cję treści następującej:
My pracownicy umysłowi i fizyczni 

wraz z dyrekcją w liczbie 8G9 osób ze­
brani na kopalni węgla i fabryce ce­
mentu ,,Solvay“ w Grodźcu przesyła­
my Tobie Czcigodny Panie Marszałku 
z okazji imienin wyrazy hołdu i uzna 
nia, a będąc do głębi serc oburzeni pro 
Avokacjami Litwy zgłaszamy jedno­
głośnie pełną gotoAvość ofiarowania 
wszelkich SAvych sił, potrzebnych do 
ukrócenia litewskiej samowoli i dekla 
rujemy do Twojej dyspozycji Panie 
Marszałku na Fundusz Obrony Naro­
dowej całodzienny nasz zarobek z uro 
czystego dnia dzisiejszego.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota i9 marca.
6.15 P ieśń ,.K iedv racuo w stają  zorze: 

6.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  i.OO 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p łyty). 
8 'JO A udycja dla szkół. 8.10 PrzerAva- 
11.15 Audycja dla wsi. 11.40 P ieśn i h isz  
pańskie p ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu /  Kra 
ko w a. 12.03 A ud ycja  południowa 15.00 
P rzerw a (Patrz program  z K atow ic) 15.50 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 T eatr  
W yobraźni dia dzieci 16.15 K oncert ro/.- 
r.y w ko w y  16.50 Pogadanka aktuahi 1/.00 
F ragm en t w spom nień A rtura Śi-yniiiokie 
go o Józefie P P sudskun 17.15 „Od A ten  
do Bayreuth** 17.50 Kasz program . 18.00 
W iadom ości sportowe 18.10 Pogadanka, 
społeczna 18.15 P oisk a  m uzyka lekka  
(P ły ty ) 18.30 Program  na jutro i8.S5 Au- 
dj ja dla w si: 1S.50 Przem ów ien ie P ana  
P t zydenta R zeczypospolitej P olsk iej  
P rof. Ignacego M ościckiego poświęcone  
J  i iofowi P iłsudskiem u. 26.00 Z naszej ni 
w ? W p rze ,w ie  koncertu o g. 20.45 p z .e  t 
uik Avieczorny 22.00 K oncert popularny  
22.56 O statnio w iadom ości dziennika w ie  
cżoróego. 23.00 P a u z  program y z K ato. 
a >. ■

KATO WICI
Sobola, 13 marca.

11.40 U tw ory Ignacego P aderew skiego  
— 1'iyty  13 00 K oncert życzeń. 13.15 M u­
zyka ol;iadoAA7a. 14.35 K oncert z p ły t 18.10 
W iadom ości sportow e 18.15 M onika —
.cli w isko 18.55 p rogram  na jutro 23 00 Mu 
za k a  po lska (płyt;,7). __

3KSTESMY 
JEDNE! KRWI
Z ltiZ  GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

ib r y z g a n e
k r w I ą 5

Sensacyjna  p o w ie ść  o b y c z a j o w a

ÓS.
Po ukończeniu poszukiwań, długo 

runie Avypytywali-
OdpoAviedzialem im, żeś pan przy­

szedł, ażeby ze m ną pomÓAvić o sw ym  
biednym  przyjacielu  M ar yalu, że rze 
czyAA7i ś c i e  przepędził pan noc u nas, 
ale że pan już odjechałoś...

W tedy chcieli mnie AA7y b a d a ć ,  co 
pan zamierzasz robić av Paryżu, co 
pan porabiał av Hawrze; ja  udaAA-a 
łem głupiego i nie Avydobyli ze mnie 
ani słoAva.

„Czas tylko nadaremnie tracim y0 
— rzekł doAA7ó d z c a . — Chodźmy.

ZaledAvie odeszli, ja zaraz p ogasi­
łem  ŚAA-iatło, tak, jak gdybym  miał 
już iść spać.

W aa- kAvadrans p ó ź n i e j s i  ja po­
mknąłem rÓAvnież, upeAvniszy się 
wprzódy, iż  n ie  zostaAvili nikogo ąo 
b y  m n ie  rei 'owoi, a m iędzy nami m ó­
wiąc, z n a le ź l i  się teraz, jak  s a f a n d u ł y

W chA\7ili k iedym  się dostał na go 
ściniec, spotykam , niech pan zgadnie 
kogo?

— Pana Fleelrier? f
— A tak! O! pan Avszystko zga­

duje, panie Danielu... T oto co im 
pan  Flechier powiedział:

Tego AA'ieezora, kiedy pan D idier 
poA A T Ó cił do Chcsnaye długo mówił z 
paną Izabellą i  z pan ią  C artena t; to 
pan  D idier odkrył AA7szystko, to on pa 
na denuncjoAA7ał przed policją, jako  
AA7spólnika ucieczki pana  M arcyala,

On to poAAńedział pann ie  Izabelli.
„Czy poAvroci do Paryża, czy tu ­

taj zostanie, przytrzym ają go przed  
jutrem ; nie będzie nam zawadzał!

W  czemże ty mu zaAvadzasz? — 
spytała pana Adryanna.

—  O! nietylko to AArie d z ą ! —przer 
AA7a ł  Simon — A\7iedzą oni także, iż 
Adresse, i tej nocy pojechał tam, aże 
pan Marcyal ukryAA7a się aa7 Sante- 
by go aresztoAvac.

— Nędznicy! AvymÓAvił.
Daniel drgnął.
— Przecież nie Izabellę tak trak tu  

jesz? — Avyjąkała Adryanna.
—  O! nie, av tern wszystkiem ona 

jest tylko ofiarą dAA7óch hultajów i 
jednej łotrzycy. Ale cierpliwości! 
Czuję, że bliżej jesteśmy celu.

I poAA7iadasz, Simonie, że pan de 
Bourgvieux i jego kuzynka pojecha­
li do HaAvru?

— Tak, tej nocy, jak  rÓAA7n ie ż  i pa 
n i Cartenat.

Biedna pan i r*£e chciała tego Avca 
le; mÓAviła, że to szaleństw o, że le ­
p iej było odsłonić przed sądem, o 
c-zem się pan Didier dowiedział i po 
zw olić działać sędziem u śledczemu.

I  zdaAvalo się, że pan Didier zga 
dzał się na zdanie ciotki — poAvta- 
rzam panu to, mi poAAuedział pan Fle 
chier

Ale panna Izabell i była bez lito­
ści.

— J a  chce mego Fernanda pom­
ścić! — _ zawołała — nie zawaham się 
przed ni c-zem!

I  pojechali AAcszystko troje, naA\7et 
panu IlechieroAvi poAviedzieli, że uda 
ją  się tylko do Paryża i za dAYa czy 
trzy dni pówrócą".

Pr.n Flechier sądzi, że szpiego­
wać będą oberżystę Bertranda, żo 
aa7 końcu AA7ykryją kryjÓAvkę praw7dzi 
Avą pana M arcyala i że Avtedy...

—- W tedy —w yrzekł energicznie 
Daniel —  aa  tedy ja  a v  n iA A 7e c z  obrócę 
wszelkie ich usiloAvania.

— Otóż, proszę pana, kiedy przy­
byłem przed hotel Wielki, zobaczy­
łem aa7 podAYÓrzu jednego z policja,i 
tÓAV. którzy przyjechali do nas po­
szukiwać pana.

J a  stanęłem na ulicy i na szczę­
ście poznałem pannę Adryannę.

To wszystko, panie Danielu, co so 
bie przypominam.

A dryanna klaskała aa7 dłonie.
— Ładna aAA7an tu ra! — mówńła.— 

— Ale jakim  sposobem ten  szkaradny 
Didier mógł odkryć?... O! mój Boże!

Tw arz je j sposępniała.

— Danielu! Danielu! — zawołała
  to ja  cię zdradziłam!... Ten list,
który napisałam do ciebie, przypomi 
nam sobie teraz: czytałam go głośme 
mamie... Ktoś nas podsłuchał... Ale 
kto?

— O.V Didier, albo Kalikst! Szpie 
goAvano AA7ięc nas ani AA7ątpić...

— A może ojciec? — w yjąkała 
młoda dziewczyna — o! Danielu, trze 
ba mu przebaczyć...

— O! czegóżby się nie zrobiło z mi 
łości dla ciebie.

W tejże chAvili dorożkarz, przyj© 
chawszy do alei lasku bulonskiego, za 
pytał dokąd ma jechać.

Daniel tu ta j Avysiadl, serdecznie 
w p ie i’AA7 ucaloAAmAvszy Adryannę.

— PoAvierzam cię SimonoAvi — 
rzekł. — Czuwaj nad w szystkiem  i, 
jeśli potrzeba, piszcie do mnie, do 
Sainte-Adresse.

— Jedziesz?... Tak prędko!
— Biegnę na pomoc przyjacielo-

Avi.

V II.

ZASADZKA
Od dwóch dni Didier de Bour,: 7

ux d z ia ła ł  ze stanoAA7czością, k tó rą  
dziAyiła Klarę.

Oa mu też mówiła:
— Więc się już nie wahasz?
A on odpoAA7iadał jej ze zlośliD j ru 

uśmiechem:
c. d- n-
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Zakochany bandyta popełnił samobójstwo
Uczeń gimnazjalny członkiem zbrodniczej szajki

Przed kilku tygodniami dokonano 
“W Krakowie dwu zuchwałych napa­
dów rabunkowych. W jednym wypad 
ku bandyci nic nie zdołali zrabować, 
w drugim — zabrali tylko 30 zł.

Śledztwo nie doprowadziło do uję 
cia napastników. Dopiero wczoraj po 
licja krakowska, otrzymała od władz 
lwowskich sensacyjną wiadomość.

Oto na ul. Łąckiego we Lwowie 
usiłował odebrać sobie życie wystrza­
łem z rewolweru 19-łetui mieszka­
niec Piotrkowra Józef Niewiadom­
ski.

Znaleziono przy nim list do matki 
Nie doszły samobójca pisał, iż prze­
bywając ostatnio w Krakowie zorga 
nizował na wTzór Maruszeczki szajkę 
bandycką przyjmując do niej dwu 
członków.

Ponieważ mieli tylko jeden rewol 
wer postanowili drogą rabunku zdo 
być środki na kupno jeszcze dwu- 
Napady jednak nie udały się.

Jako przyczynę zamachu samobój 
czego Niewiadomski podał w liście 
zawród miłosny.

Niewiadomskiego umieszczono w 
szpitalu. Młodociany bandyta prze­
słuchany przez policję wydał wspól­
ników: 22-letniego mieszkańca Mo- 
nasterzysk Stanisława Podolaka i 
16-letniego Zygmunta Gołuch owakie

go z Piotrkowa. Obu aresztowano.
Gołuchowski, uczeń gimnazjalny, 

otrzymawszy pieniądze od ąjea na 
opłacenie czesnego uciekł do Krako­
wa i przystąpił do bandy Niewiadom 
skiego.

Dobre rady
Btyszezeme sukna usuwa się przez pr» 

sowauie przez mokre płótno, które nale­
ży podnieść od czasu do czasu aby para 
pow stała przez prasowanie mogła ujść.

*  *  *

Prasowanie barwnych haftów u s k u ta  
cznia się przez płótno zwilżono wodą z °e  
tem. Płótno kładzie się z lewej strony 
h a ftu  i prasuje gorącym żelazkiem. B ar 
wy haftu odzyskują kolor i nie odbar­
wiają.

 o o o ------

Skazanie zwyrodnialca
JNA TRZY LATA W IĘ Z IE N IA .

P rzy  drzw iach zam kniętych odLyla sig 
w czoraj rozpraw a w Sądzie Okręgowym 
w Ścir.ow cu przeciwko '23-letniemu Zyg­
frydow i S itkow i (bez stałego m iejsca za 
m ieszkania), z zawodu woźnicy, oskarżo 
nem u o usiłow ania dopuszczenia się nia 
rządnego czynu z 8-letnią dziewczyną.

? ;tek  ty ł  już  karany  za podobny c-zyn 
ro :zn n rt więzieniem  ,sąd przeto wymię 
rzy ł obecnie zboczcńeowu trzy ła ta  więzie 
nia.

z  k K a j u
Ofiary wichury

NAD W ARSZAW Ą.
N ad W arszaw ą rozszalała się w środę 

w ichura, potvrdując k ilka  wypadków.
M in. na uiicy Rakow ickiej w icher zer 

wat deskę z dachu, k tó ra  ugodziła w gło 
wę przechodzącego robo tn ika 43 letniego 
b lan  Szym ańskiego. W  stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala.

Prr.y zbiegu ul. D ługiej i B ielańskiej 
'.w padki podczas w ichru  szyba, która, spa  
dając, zran iła  45 letniego urzędnika P io  
t r a  Karnowskiego, którego opatrzy ł le­
karz pogolow' a.

Prośba inż. Ooboszyńskiego
ODRZUCONA PR Z E Z  S .\D .

D oio-iU śm y o s ta ran iach  obrony inż. 
Adama - Dobo.-zy Oskiego, skazanego na ł

la ia  aresz tu  w głośnej spraw ie n ajazdu
c a  Myślenice

W ładzom sądowym  zgłoszono podanie 
L; v a t? c  u trzym an ia  ś ro d k a  z a p o b ie g a  w 
crcg w stosunku do oskarżonego, Dobo 
szyuski zosMł z pow rotem  przeniesiony 
z I wow's kiego więzienia Św. M ichała w 
lv rakow ic.

Podanie to pozostało bez uw zględnię 
n ia  i, aż do rozstrzygnięcia  sk arg i kasa 
e y jre j  p ro k u ra to ra  przez Sąd Najwyższy 
tram  okacja  Doboszyńskiego nie jest 
przew idziana.

Zbrodniczy
lj-L E T N IE G O  CHŁOPCA.

, P rzy  ul. S tarościńskiej w W arszawie 
v riu c it wyrr.=*ek przez o tw arte  okno p ' 

nąeą r.śmę film ow ą do m ieszkania muzy 
! ka *$4 W ład. Zcierzcbowskiego.

Od taśm y zapaliły  się firan k i w oknie. 
Z1 iarzchowski i znajdu jący  się u niego w 
gościnie kolega J a n  Z w ęglinski gasili 
ogień, doznając przy tem  dotkliw ych popu 
r z e i .  Dochodzenie stw ierdziło, że spraw  
cą l y ł  15 le t’ll syn sąsiada, B ogdna W ar 
dzy,‘iski, k tóry  po tym  „figlu** nie powró 
cii r.a noc do dornu.

Wybuch zaprawy
DO PODŁÓG.

W  m iejsk iej szkole powsz. przy ul. Bo 
n ifra te rsk ie j gotow ał woźny Ant. Kam i u 
ski zajTaw ę clo podłóg.

N astąp ił wybuch i płom ienie ogarnę 
’y ca?ą kuchnię. K am iński doznał dotkli 
wy eh poparzeń i na  jego krzyki n a d tie  
gli •» oomocą d rugi woźny M ichał S tanic 
ki, k ł ór>, rabując kolegę, również doznał 
dotkliw ych poparzeń. K am inskiego w s ta  
nie bardzo ciężkim przewieziono do szpi 
tał a na Czy stem.

Wyłudził od narzeczonej
G008 ZŁOTYCH.

Folii ia aresztow ała A rona Goldmana, 
k tary  podszyw ając się pod nazwisko dr. 
Pcdccra, był narzeczonym  córki bogatego 
kupca 7. N aiaw ck, K en igszlajna i w yłu­
dziwszy 6000 zł. jako  „zaliczkę na posag’", 
sk rad ł również kosztowną b iżu terię  na 
rzeczonej i zbiegł.

F o lic ja  odnalazła uc iek in iera  i osa­
dzono go w więzieniu.

(z) IM IEN IN Y  MARSZ. RYDZA - 
ŚM IGŁEGO. Dzień im ienin M arszałka 
R ydza - Śm igłego obchodzono w Z aw ier­
c iu  w edług następującego  program u. W 
p rz jia z ie ń  późnym wieczorem ulicam i 
m iasta  przeszedł poehod

iW izoraj o godz. 10 rano  odprawione 
żo la ło  nabożeństw o d la szkói szerokich 
w arstw  publiczności i o rganizacyj spo­
łecznych, zawodowych i b. wojskowych. 
IV nabożeństw ie tym  wzięli również u- 
dzial przedstaw iciele m iejscowych władz 
i urzędów.

W ieczorem  w sali dom u ludowego u- 
r ?ądzona została okolicznościowa aka­
demia, N a domach już  od onegdajszego 
wieczoru powiew ały flag i państwowe.

(?) NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE. W e 
w iórek 22 Im . o godz. 8 30 w kościele p a ­
ra fia ln y m  w  Zaw ierciu  odpraw iono zo­
stan ia  nabożeństw o żałobne za spokój 
ruszy  śp. Ludw ika F a je ra , t .  in spek to ra  
Powszechnego Z akładu Ubezpieczeń W za 
.iermiych w  Zaw ierciu, k tó ry  w dn. 5 bm. 
zm a ii śm ierc ią  trag iczną w Kielcach.

(z) W Y JA Ś N IE N IE . W notatce na- 
' zej zamieszczonej -w kronice Zaw iercia 
w dn iu  w czorajszym  pt. ,,Fomoe Pogo­
rz e lo m  z krarcifzowa** — powinno być 
robo tn icy  zebrali w śród s ie tio  zł. ICO, a  
n ie  jak  m yln ie  w ydrukow ano zł. 10.

Z O l k u s z u
(o) OLKUSZ AY DN IU  IM IE N IN  

M A RSZA LK A  ŚMIGŁEGO - RYDZA. AV.
dniu  w czorajszym  Olkusz godnie uczcił 
dzień im ienin Naczelnego .Wodza M ar­
szalka śm ig łego  - Rydza.

F .j capstrzyku  organizacyj m unuuro- 
'Vjr.ii, oduylo się uroczysto zebran ie  spo- 
leczeń,-twa olkuskiego w dużej św ietlicy 
/w . Rezerw istów  kola f a t r .  „Olkusz 
gdzie w ysłuchano w skupien iu  przem ó­
w ienia gen. S k  Warczyńskiego przez r a ­
dio oraa dr. Łapińskiego, k tóry  w dłuż­
n y m  przem ów ieniu scharak teryzow ał 
Piacc- i zasług i so len izan ta . P ieśn i żoł- 
d ic isk ie  odegrała o rk iestra  s traży  poż,
*a t r .  „Olkusz"'. N a zakończenie zebrani 
°d.;pievrali hym n państw ow y.

M iasio im okorowano flagam i, niektó- 
le  'zus budynki ilum inow ano.

to) ZN IŻO N E LENY CH LEBA . N a o- 
negdajszej Konferencji kom isji cenniko- 
vveJ przy sta ro stw ie  olkuskim , obniżone 
zostały ceny eiileba o 1 grosz n a  kg. czy- 
1 obecnie wynoszą: clileb ży tn i z m ąki 

J5 pruć. — ?i g r ., razow y — 95 proc. - -  
fir. za kg. Ceny obowiązują na te ro ­

w e  całego powiatu od wczoraj.
-  W A L N E  Z E B R A N IE  ZEW U. Za- 

lz3^, w srzystw a Sportow ego Zew za­
w iadam ia swych członków, zo w dniu  20 

°  Sodz. 9.50 w lokalu  Związku S trze- 
•eckiegr w Niemcach odbędzie się ogólna 
t0C ia° zgrom adzenie.

Strzały na Nowym Świecie
Zdradzony mąż zastrzelił rywala

Prokurator tporządził akt oskarżę 
nia przeciwko Edwardowi Czernia­
kowskiemu zam. w .Warszawie oskar 
żonego o śmiertelne postrzelenie Tade 
usza Tylickiego Czerniakowski wielo 
krotnie zwracał żonie uwagę na jej 
niewłaściwe zachowanie się wobec
Tylickiego i przebaczał jej dawne
winy pod warunkiem,- że się poprawi 
Gdy Czerniakowska oświadczyła mę 
żowi, że z Tylickim Całkowicie zerwa 
ła nastąpiło między małżonkami cal 
kowite pogodzenie się.

Niespodziewanie do Czerniakow­
skiego zgłosił się ojciec Tylickiego i

oświadczy:
— Panie Edwardzie, czy pan wie 

że pańska żona nadal uwodzi mi sy­
na?

Czerniakowski powracając do do­
mu spotkał żonę idącą pod rękę z Ty 
lickim przez Nowy Świat.

Po krótkiej wymianie zdań padły 
strzały. Tylickiego w stanie bezna­
dziejnym odwieziono, do szpitala św. 
Rocha, gdzie na stole operacyjnym 
zmarł wskutek przestrzelenia mózgu.

Epilog tej sprawy rozegra się 
wkrótce przed sądem.

EKSPLOZJA GAZU ZIEMNEGO
na ulicy Łodzi

O reg d aj w jd a rzy ł *ię na ulicy w Ło­
dzi niezw ykły wypadek, k tó ry  jedynie 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
n ie p iciągnął za, sobą groźnych następstw  

Ul. W ulczańską jechał furgon, na  ki ó- 
ly rn  znajdow ała się olbrzym i b atu la  żelaz 
na, wagi około 300 kg., napełn iona gazom 
ziotueym . Gdy wóz znajdow ał się naprze 
ciwko szp ta la  ewnng. spostrzeżono błysk 
oarnu; poczem n astąp iła  og łuszająca dęto j  
nacjo . r

Siłą wybuchu rzuciła  duo bu tli na  p ar 
k n t  szpitala, druzgocąc deski. W iększa 
część bu tli w agi około 200 kg. ugodziła w 
górna, część p a rk an u  i pad ła  w odległości 
okołj 20 m. >>d wozu. Jednocześn ie zaczął 
s ;ę tir : parkan.

W ybuch zaalarm ow ał władze. Na ul. 
W ltzańską przybyli niebaw em  przed?ta 
wiernie władz, śledczych. Powodu eksplo 
zji a urazie nic gstąlono.

NA WESOŁA NUTĘ

Podejrzliwy mąż
K ac pędzi ulicą. Z atrzym uje go H ut- 

m acher.
— i ’an ie Kac? Dokąd pan  leci?
— Kupić prezent d la  żony. Dziś jest 

rocznica naszego ślubu.
— A aa. winszuję... l*an je j 'kupuje coś 

ładnego ?
— Owszem.
— Lo?
— Coś ładnego na szyję.
— N aszyjnik?
— Nie zgadłeś pan.
— W isiorek?

Manifestacja w Wolbromiu
Z PO W O D U  M ĘC ZEŃ SK IEJ ŚM IERCI 

KS. STR EIC IIA .
Społeczeństwo kato lick ie .Wolbromia 

(w DOW. olkuskim ) dało onegdaj wyraz 
p rzyw iązania  do kościoła i w iary  św. z 
poyotiu  zbiodni, jak ie j dokonano na  o- 
sobie kap łan a  katolickiego śp. ks. S lra i- 
cha.

W  miejscowej św ią tyn i odpraw ione 
zostało uroczyste, nabożeństw o żałobne 
za duszę m ęczennika, celebrow ane przez 
proboszcza ks. C hw istka w o y ś c ie  księ­
ży: prv-boszcza D ubiela z P oręby  Dzierz- 
nej i w ikarego ks. Petrycza.

Z chorągw iam i i w ielkim  krzyzem na  
przedzie, w yruszyła  n a  m iejscow y cm en­
ta rz  g rzebalny  iro e e s ja , w k tó re j wzię­
ło uilzial z gó rą  tysiąc w iernych. Po od­
p raw ien iu  modłów, w kopany został na 
cm entarza krzyż, symbol męczeńskiej 
śm ierci ks. S treicba.

Okolicznościowe kazanie w ko-cicle 
w ygłosił k?. Petrycz, na cm entarzu za* 
przem aw iał b. poseł L-‘ ch z Miechowa.

W  m an ifestac ji b ra ły  udział w szyst­
kie stow arzyszenia i związki katolickie 
na terenie W olbrom ia, straże ogniowe, 
młodzież szkolna i przedstaw iciele władz 
adm ini« trący  jn y c b .

N a zakończenie m an ifestac ji ludnosó 
r.dśniowała ..Nin rzilcim  ziemi..."

— Nie
— Lo może szal?
— Też nie.
— Zwyczajny kawałek mydła.
— M ydlałi 1 to ma być ,,coś ładnego 

na szyję';?
— Chyba. Jak ona sobie wym yje szy­

ję mydłem, czy to nie będzie ładne.
— Ale panie Kac! To nie jest prezent 

na rocznicę ślubu.
Kac obojętnie macha ręką.
— Moja żona nie jest, więcej warta.
— Niech pan nie mówri! Bardzo dobra' 

gospodyni.,,
— Gospodyni? Ona gospodyni? To 

jest grzebień?
— Co znaczy grzebień
— Ona się grzebie i grzebie. Coś ta 

ka powolna. U mnie obiad jest zawsze 
na -kolację!

— Ale dobra żona.
— Dobra? Żebyś pan wiedział, jak ona 

mnie oszukuje! Rozumie pan? Mnie oszu 
kuje?

Hutmachpr wzrusza ramionami.
— A kogo ma oszukiwać? Przecież 

pan jesteś mąż.
— Męża się oszukuje?
— A kogo? YYujaszka? Najwyżej pan 

możesz się nie dać! Bronić się.
Kac wzdycha ciężko.
— O to chodzi, że nie mogę.
— Ale jednak — upiera się Hntma- 

cher — pańska ż.ona ma duże zalety.
Kac spogląda podejrzliwie na Hutma- 

chei a.
— Panie Hutniacher! Co pan coś tak 

broni moją żonę? Czy pana z nią coś łą­
czy?

— Co znowu?. Zwariował pan?
— Ja czuję, że pan na nią leci!
— Jak pan może... Ja... ia...
— Panie H.! Przysięgnij pan, że pan 

z nia rie kombinuje.
— Żebym tak żyl, że nie.
— To pan jesteś frajer! przecież z nią 

kombinują moi wszyscy znajomi.
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Przypominamy P. T. Odbiorcom
że przy zmianie mieszkania chcąc korzystać w dalszym ciągu z ta- 

|  ry fy  blokowej należy podpisać nową deklarację w sklepie elektrowni
lub na posterunkach monterskich.

EL EK T R O W N IA OK My (.OWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 6 .A.

„ C z a r n a  r ę k a ”
ŻĄDA OKUPU.

.Wiele osób w .Warszawie otrzymało o- 
etatnio listy z pogróżkami i żądaniem 50o 
zł. okupu. Listy m iały podpis: „Czarna rę 
c a“ i ódoiśfiista byłą na nich. dłoń z pię 
cioma calcami.

M in. list taki dostał p. Tadeusz P a 
wełsfii, zamieszkały przy ul. Chłodnej 18 
P  Yawalskiemu nakazano w liście ,aby 17 
b. m. włożył kopeitę z 500 zł. pod Słomian 
tę  ąsiedki o piętro niżej.

F. P a  we Is ki zawiadomił o tern policję, 
która urządziła zasadzkę, chw ytają przy 
wyciąganiu koperty z pod słomiauki 17 
letn ią Helenę Szambowską, nigdzie nie 
meldowaną. Szambowska tłum aczyła sic. 
ie  listy wysyłała a żarty. Osadzono ją  w 
więzienia.

S P O R T

Warszawa— Śląsk w boksie
JUTRO W SOSNOWCU.

Ja k  już dąnoiiiiśm y ju tro  w sali kina 
„ P a t r i a *1 o g. 11 odbędzie się mecz między 
okręgowy panuędzy .Warszawą i Śląs 
ftiem

Przed właściwym meczem odbędą się 
trzy walki o mistrzostwo młodzików śląs 
ka

W wadze rauszej spotkają się K u iia  
ger KPW . la rn . Góry) i Szolc (PKS Ka 
towice), w piórkowej Gabor (2S. Szopie­
nice) i Rademacha (IKB. Świętochłowice) 
i w IcKi*iej Strzelec (Unią — Sosnowiec) 
cotnra Szurgała (PKS. Katowice).

W  ósemce W arszawy walczyć będzie 
pięciu mistrzów Warszawy.

M e'z zapowiada się sensacyjnie tym 
bardziej, że obie drużyny dążyć będą do 
zwycięstwa.

KS Śląsk —  STS. Unia
MECZ PIŁK A R SK I W SOSNOWCU.
Ju tro  o godz. 15 na stadionie STS. U nia 

w Sosnowcu zostanie rozegrany mecz p ił­
karski pomiędzy KS. Śląsk — Swiętochio 
wice i Unią sosnowiecką. #

iViicz zapowiada się niezwykle cieka­
wie Urzedmecz rezerw o godz. 13.

Sukcesy tenisistów  w Cannes
iŁ O rZ F Ń S K I BIJE METANU.
W  Cauncn rozpoczął się wielki między 

narodowy turn iej tenisowy z udziałem 
wszystkich polskich rakiet, przebywają 
eych obecnie na Riverze. Jak  dotychczas, 
wszyscy, tenisiści w ygrali wstępne walki, 
kw alifik irąc się do dalszych rund.

Największy sukces odniósł Tłoczyński, 
który w pierwszej rundzie pokonał Ken 
vardena 6:2, 6:2, w drugiej rundzie Golu 
be Da 6:1, 6:C', a w trzeciej rundzie wyeli 
mi no wal znakomitego tenisistę anstriae 
kiego M etasę CG, S:G.

iły gna tu ra  Km. 119,38.

Oowles uczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­
wie Górniczej, IT-go rewiru J a n  Duda 
aiający kancelaiię w Dąbrowie Górniczej 
ui. Sienkiewicza Kr. 11 na podstawie 
a it. 5C2 k p. c. podaje (U publicznej w ia­
domości, że dnia 28 m arca 1938 r. o goOz, 
i l  cj w Zagorzu, ul. Miraszewskieb nr. 66 
Utibędzie się 1-szu licy tacja  ruchomości, 
okładających się z pianina firmy .,A. 
Diitz*' na rzecz Śląskiego Centralnego 
Banku Spółdzielczego dawniej PolsKi 
Bank Raifieisena w Katowicach, os/,aoo- 
n anyeh na iączpą sumę zł. 800

Ruchomości m< zna ogiądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik JAN DUDA.
Dnia 16 m arca 1938 r-

Hebda w pierwszej rundzie w ygrał ze 
Sm edukicm  6:0, 6:0, a w drugiej rundzie 
z R '. o itsOn’em 6.2, 6:0.

Spychała pokonał kolejno OrLnaga 6:ą 
6:V i Rumuna Badina 6:1, 6:3, 6:3.

W  grze pojedy nczej pan, Jęriyzejowska 
odiiios'a w pierwszej rundzie łatw e zwy 
ciqs'wo nad Jackie 6:0, 6:0, a w drugiej 
lundzie pokoanła pannę Orbrag' 6:1 6:1.

W grze podwójnej panów para Tło 
czy liski — Spychała zwyciężyła parę Ko 
t  zrtson — V illen 3:6, 3:4, 6:2.

Zimowa olimpiada w Sapporo
NARCIARSKICH MISTRZOSTW NIE 

BĘDZIE.
Kongres Międzynarodowego Komitetu 

Olimpijskiego w K airze postanowił, że 
Igrzyska zimowe odbędą się również w 
Japonii w Sapporo. Narciarstwo zostało 
wyłączone z program u Igrzysk.

Międzynar. Kom itet O limpijski ogło 
sił równocześnie drugi kom unikat, w któ 
rym  ponownie wyraża swoje ubolewanie z 
po w i ud stanowiska Międzynarodowej Fe 
derro j' Narciarskiej k tó re ‘uniemożliwia 

narciarzom  udział w Igrzyskach olim pij­
skich

Kongres nie zgodził się na przeprowa 
dzenie jakichkolwiek zmian w przepisach 
amatorskie!-, obowiązujących olimpijczy 
ków. Uchwala ta  przesądza definitywnie 

sprawę dopuszczenia nauczycieli narciar 
stwa do Igrzysk olimpijskich.

Szamota wyeliminowany
W NOWYM JORKU.

W Uiiicago odbywa się obecnie 8-dniów 
im kol a r ka z udziałem .Szamoty.

W lrnaim  dniu zawodów Szamota zo 
stal usunięty z ,toru przez organizatorów 
z powodu rzekomo niebezpiecznej dla in 
uych zawodników jazdy.

KS. POLICYJNY, KATOW ICE RKS.
CZARNI.

. W niedzielę dnia 20 m arca r t . o godz. 
11.3(1 na boisku Policyjnego Klubu Sporto 
wego w Sosnowcu odbędą s i ę  koleżeńskie 
zaw.riy pomiędzy wiće o- mistrzem Śląs

•tkioj Ligi Okręgowej KS. Policyjny — 
RKS. Czarni.

przcdmecz junięrków tychże klubów 
o godz. 9.30.

X W ALNE ZEBRANIE- BRYNICY.
Diiia *26' ! m. o gedz. 1S.S0 odbędzie się 
waine zebranie członków KS. Brynicy w 
Czeladzi. Ka porządku obrad znajduje 
Gę między innym i sprawozdanie z dzin- 
łainośrj klubu, udzielenie ustępującemu 
zarządowi absolutorium i wybór nowych 
władz

lw ucift w hżyniy lo samo!

Nr. III  E. 3/101/38.

Obwieszczenie o licytacji
1. W myśl ćj 83 rozporząuzenia Rady 

Ministrów z dnia 25.VI. 1932 r. o postę­
powaniu egzekucyjnym Władz Skarbo­
wych (Dz. U. ii. P. Nr. 62, poz. 580) — 
Urząd Skarbowy w Będzinie podaje do 
ogomej wiadomości, że w uoiu 23 m arca 
1938 r. o godzinie 10-ej w 1-ym term i­
nie, a  dnia 28 m arca 1938 r. w 11 term i­
nie o godz. 10-ej rano w Będzinie przy 
uh Prom yka 31. celem uregulowania za­
ległości podatkowych Urzędu Skarbowe­
go w Będnime odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji różnych ruchomości domowych 
oraz dwuch starych aut osobowych, osza­
cowanych na łączną kwotę zi. 2.140, na­
leżących do Olszewskiego Stanisława.

2) i w dniu 24 m arca 1938 r. o godzi­
nie 10-ej w I  terminie, a dnia 29 m arc i 
193'S i. w II term inie o godz. 10-ej rario 
w Będzinie przy ul. Mostowej 10, celem 
uregulowania zaległości podatkowych 
Urzędu Skarbowego w Będzinie i innych 
wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji *20 tysięcy sztuk cegły palonej m a­
szynowe i oraz 2-eh łokoinobil w stania 
średnim na chodzie — łączny szacunek 
zł. 7000, a należących do W idery Józefa.

Kierownik Urzędu
(A. SZYMAŃSKI).

DROBNE OGŁOSZENIA
POTRZEBNA służąca pracowita umieją 
ca gotować, śtrzemieszycc. Kościelna 16, 
POTRZEBNA ondulatorka od zaiaz lu t 
od pierwszego. Dąbrowa Górnicza, Sobie­
skiego 1.2, Tyński.________    _ _ _ _ _
POTRZEBNY dozorca podwórzowy z 
praktyką ogrodniczą z kaucją 300 zł. od 
1 kw ietnia 1938 r. Zgłoszenia: Dąbrowa 
Górnicza ks. A. Huszno.

LOKALE

KOM FORTOW E
5 pokoi w .entrum  z ciepłą, wodą. holem 
front, słoneczne do wynajęcia od zaraz. 
Cena niska. Inform acji udziela adm ini­
stracja  ul. T eatralna 1 m. 56.

K U PN O  1 SPUZISDAZ

N a s i o n a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztucz 
ne ra fa  itp. kupisz tanio L. GOLDiit-RG 
S'-wie, Sosnowiec. Modrzejewską 14. 
JA M N IK I rasowe angielskie 6-tygodmo- 
we do sprzedania. Wiadomość So-nowiec 
Lcymontą 10 m. 1.___________________

Natlepszc nasiona
B. Hozakowskiego poleca K w iaciarnia 
..Wiosna** Będzin. Małachowskiego 56.

ZGUHIONE DOKUM ENTY

M IEŁM KIEW ICZ MIKOŁAJ zgubił le­
gitym ację Ubezpieczalni Społecznej wy-
daną w Sosnowcu.________________ _____
G W UZD 2 JÓ&EF unieważnia zgubioną 
kartę mobilizacyjną wydaną przez P. K. 
U. Będzin.

ZGUBIONO zegarek damski, złoty na 
Pogoni w Sosnowcu. Uczciwy znalazca 
raczy zwrocie za wynagrodzeniem. Że­
romskiego 8, Sosnowiec.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Skład  optyczny
Feisenst®ina

w Będzinie został przeniesiony do nowe­
go lokalu  naprzeciw ko dawnego, obecnie 
M A Ł AC H O W SK IEG O  3 (dom Rutuera).
Uwaga: W vdaje okulary dla PT. człon­
ków Ubezpieczalni na recepty wszyst­
kich m c .iscow ości Zagłębia Dąbrowskiego
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DZIŚ!
P o tężn e  arcyd zie ło  film o w e p. t.

Przv drzwiach zam kniętych
F ilm  ten  p o zo staw ia  silne  i n ie z a ta r te  w rażen ia .

W rolach głównych: _
. SA B IN A  PE T W R S bohaterka ,,S z e s n a s to la tk i”  OLGA CZECHO- » 

A  W A, IW AN PETRO W ICZ y

f Początek o g. 17.30, w niedzielę 15.30 1
Hpf

A

K I N O  „ 8 D E N " Kino „PATRIA"
I. D /icje kobiety, która musiała całym życiem okupić jeden tląd

©rzęch młodości
W roi. "gł: GLADYS GEORGE i JOHN BEAL.

IT Sensacja, humor, tajemnicze przygody, wszystko w jednym filmie

W PUŁAPCE
W roi. gl.: JOH N BARRYMORE, JO H N  HOWARD i LOUSE CAMPBELL.

Początek 1 seansu o godz. 17 w niedziele o godz. 15.

Ulubieniec wszystkich, król aktorów

ERROL FLYNN
w najnowszym film ie  p t.

„BOHATER NASZYCH CZASÓW*
tWydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..E ip res  Zagłębia'4 Sosnowice, Teatralna 1 a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


